
N r .  m .  m  m Lwów, środa 8 lipca 1908. Wydanie poranne.

Z przesyłką p«*c t. 
f miot ' “

N-cnjr p re n u m e ra ty .
,Wą L^wries miesięcznie 2  K«rn 
za codzienną dw ukrotny d o stąp  
do dorau dopłaca sic 6 0  halerzy

.  . . . kraju
monarchii; 

nilesIęęŁ2K.5es.S si-fcnt 3 S . - Ł  
kwrttl, 7  K 5 0  h. II wysyłlo 9 K .- H  
WtŚHlb 3 0  X -  h." Pocżłow. 3rt K- -  h. 
.W Niemczech: miesięcznic 4  Kor.

innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię cz n ie  S Koron. 
Zmiana adresu pocztowegc 4 0  haL

Lwów, ulica Zim<irowic«a U — 15.

SłowoPolskie
.wychodzi 9 a*a®i* dziew ie

C e ry  ogi-jsaeń-
Ogłoszenia (inseraty) za 1 w:crai 
petitowy lubjego miejsce 2 0  kat. 
Msdeslane za wiersz petitowy lup 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit, 5 0  h si 
Doniesienia o Ślubach, zaręczynrO 
it. f- w iadomości po 1 Kor. za wier;‘3 
Drobne ogłoszenia za wyraz ił A  
najmniej 6 0  hrJerzy. Wyrazy grug* 
szem pismem liczą się podwójnaŁ

Ceny oddzłeinych numerów: 
Nr. popołudn. 6  h z przesyłką 10 Ł  
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6  fc 
Drobnych rękopisów nie zwraca się

Rękopisy i listy w spawach redakcyjnych należy adresować do: 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Adtainistracya Sław#

W y d a w c a :  i n i j a i e r  W A C & A W  W O L ^ K L

ibSahtyT siew a Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach pzztdpżaty i odbioru pisma, ̂  ogłoszenia.i teklamacye 
Polskiego we Lwowie. — Adrtas <8* telegramów: Mowo Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi M l, Admimstracyi 740

Etodffll&lok jMCSolays SjTlTGłfLSIT ly A S lŁ li l^ S K J L

K a l e n d  a r z  l w o w s k i .
Ś ro d a , 8  lipca.

■ n lw n a : Rzym,,-kąt.: Dziś: Elżbiety kr- — Jutrc: 
Cyryia Bisk. — Gr.-kat Dziś- 25. Fewrónyi. — Jutro: 26. 
Dąwyd& Ftes. — Słowiańskie:  Dziś: ChWalimira. — Jutro: 
Stiachoty.

Wschód słońce 4*15, zachód 7'53.

S o le Jo W e  odchodzą z :  Lwowa z dwcrc* 
głównego, (czas środkówo-europejski): do Krasowa S*25a- 
S-4C, 2-45*. 6"12, 7’- ’*, 7*35, 11 15, 12*43*, 3,50, do Rze, 
szowa 3‘30) dc, i’ ;vawoiocvysk t>*20,10'40, 2'16*, 2*4S, ,11; 10;
dc, Czerniąwiec-lckan: 610, 9'10*, od_ 5 lipca 9‘35, 2,23-'I

Z sali sądowej-

7*10, 11 ii5 (każdej niedzieli tylko do Rawy); do Bełżca. 
rl*03.; do Ct? uislawowa: 2*40, o*40; od 1 lipca do 25 lip­
ca du K nsiaiyaa: 6*20, 2*16*, 11*10; do Brzuchowic 7*2'1‘ 
3-45, 2'30, 5-50, 8-34; w r-iedzelę i Jwięta 9-00, 12*41; 
do Janowu 915, 3-35. 1-35; (w niedzielę i święta) do Lu­
bienia; 2*15; do Szczerca (Pustomyt): 19‘35.

Pociągi pośpieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieczór do o‘69 ranojarukowane czarno.

Redąkcya „Słowa Polskiego* otwątta codziennie od 
gpdZ. 9-tej rano do 1 ej popoł. i od 6-tej do 8-ej wieczo­
rem. W dni świąteczne od godz. 11 do 12-tej w południe. 
Redaktor naczelny przyjmuje ;id godz. 10 do U-tej rano.

tk n u ea  I  bB M lotoIcł. Ossolineum: Biblioteka 
otwarta z wyjątkiem niedziel 1 świąt uroczystych codzien­
nie, od godz, 11 do 1; muzeum w dni powszednie 
(prócz non.) od 9—1 nadto wę wtór. i piąt. od 3—5, w nieiiz. 
1—1. Biblioteka Uniwersytecka codzienniu od godzinj 8 do 
11 i ód 4 -  7 pop.j:udniu codziennie prócz soboty. Mn-

od 10—2 prócz piątku.—Mi ceum przemysłowe otwarte w ani 
powszednie (prócz poniedziałku) od godziny 9--2,w święta 
od godziny 10—1. Biblioteka Haworowsklcl- (Ujejskiego 
2) codziennie od g. 4—7 z wyjątkem czwartków.—Biblio 
teka Pawlikowskich (ul. Trzeciego ~%a)& jo s^ y y, jfoboty 
i niedziele od 11— 12. — BiblLłt "(*c!it. Id— 1. i od4—8 w, 
w niedzielę, poniedz. i !w>ęta od 10— 1. Bibł. T. Szewczenki 
(ulica Czarnieckiego 26) 2-—ó (prócz nieaz. i św. ruskich).

riowej ------------- ... . . . . .  —-------
dziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—8 wieczór. 
Biblioteka publiczna T . S. L. (Trzeciego Maja 5, 1 p.) 
otwarta codziennie o—7 popoł. w niedzielę i święta od 10 
do 12 w pot. — Polskie Mnzeum szkolne (św. Mikołaja 
12) w poniedziałki, środy i piątki 3—3 pop,

W fBtaftTF M nie . W y s t a w a  w Towarzystwie 
przyjaciół sztuk pięknych (Muzeum przemysłowe) codz. 
od i. 10—4. O cięta w dni powszednie 1 kor., w niedzielę 
oO h., (studenci 20 hal.). — u s  ery .a  mi e j s k a  (prowizo­
rycznie urządzona) w gmachu Muzeum orzemysłowego od 
d. 10 do 2 z wyjątkiem poniedziałków. Wstęp 1 k., w nie­
dzielę 50 h., inłodz. sżkol. 20 h.

Teatr miejski zamknięty. ______

Banda włamywaczy.
8 / Y R O K .

Ogłoszenie wyroku, zapowiedziane na gn 11 rano, 
odbyło się dopiero o  g. 2Va popołudniu, do tej godzi­
ny bowiem trwały narady trybunału. Przed gmachem 
sądu tymczasem gromadziły się tłumy ciekawych, któ­
rzy co chwila dobijali się do gmachu, dowiadując się, 
czy wstęp do sali już dozwolony. Nie mniejsza grupa 
kręciła się po kurytarzu przed salą rozpraw, czekając 
z niecierpliwością na wyrok. Niecierpliwych -uspokoił 
dopiero Bryś, zapowiadając, źe wyrok ogłoszony zosta­
nie o g. 2 popoł. Tymczasem znów nastąpiło półgo­
dzinne opóźnienie. Wreszcie o g. 2 1', wszedł Trybunał, 
po chwili wprowadzono oskarżonych. Na twarzach ich 
malowało się przygnębienie. Nawet Wasiński stracił swój 
rezon, Wasińska weszła bardzo przygnębiona. Jeden 
UścieńsRi wszedł na salę pewnym krokiem, może nie 
spodziewał się, że czeka go tak ostra kara.

W myśl werdyktu sędziów przysięgłych, który po­
daliśmy we wczorajszym numerze, skazani zostali:

Edmund Ś  n i e g u c k i false Wasiński na 10 E a t 
c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a ,  z postem co miesiąc i 
ciemnicą, z twardym łożem przez 24 godziny 24  grudiria 
każdego roku (dzień zabójstwa Kąutsky’ego) i na wyda­
lenie z granit* Austryi (Jest to najwyższy wymiar kary, 
jaki Wasińskiego czekał).

Stanisław Floryan A d a m s k i  skazany został na 
S l a t  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a ,  z postem co mie­
siąc, po odsiedzeniu kary zaś ma byc nad nim rozcią­
gnięty dozór policyjny.

łiyóor K n pbloC jK ..-sł^zeny został p a  2 .  m i e ­
n i ą c e  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a ,  z postem ca 
tydzień.

Leopold T i t t e l  na 2 l a t a  c i ę ż k i e g o  w ię ­
z i e n i a ,  z postem co 14 dni.

Wiktor M i c h a l s k i  n a  3 l a t a  e t ę ż k i o g o  
w i ę z i e n i a ,  z postem co 14 dni i dozorem poli­
cyjnym.

Teofil S  c h w e t t l  i c h na 1 Ys r c  ku c i ę ż k i e -  
g o  w i ę z i e n i a ,  z postem co 14 dni 1 dozerem po- 
licyjnym.

Stanisław U ś c i e ń s k :  n a  5 l a t  c i ę ż k i e g o  
w i ę ź  i e n  i i ,  z postem co miesiąc i dozorem po­
licyjnym.

Władysława Ś n i e g u c k a  false Wasińska n a  1 
r o k  w i ę z i e n i a  i wydalenie z granic Austryi.

 Jerzy K ■ j  -  t l r n a  1 r o k  z w y k ł e g o  w ię -

50)
f .  M A T j z m m .

Ż Y J Ą C A  S A S A
Przekład z angieiskiago A. Z.

(Ciąg dalszy).

Dowiedzieliśmy się też od niego, że oba pa­
rowie płynęły do Cherbcurga, że zakład nie bę­
dzie się radiowa; od portu do portu, lecz pomiędzy 
dwoma punktami najszybszego biegu okrętów, tp jest od 
Sandy - Hook do latarni morskiej w Eddystone, niedale­
ko Anglii. Profesor opowiadał nam wiele jeszcze szcze­
gółów, dotyczących tych dwóch statków, ale już ich nie 
pamiętam. Obnoszono szampan, i wielu pasażerów, a trzy­
mając się ręną za stół, bo statek silnie się kołysał, wy­
głaszało toasty na cześć Ameryki, i życzenia, byśmy za- 
Kład wygrali. Na Kaiser-Wilhelmie musiało to samo się 
odbywać, hc telegramy obficie nadchodziły, i zakłady 
rosły

Do panów! —  rzekł kelner, podając nam
depeazę.

—  D o n es? To musi być om yłka! —  odparłem.
Kelner położył telegram na stole, nic nie odpo­

wiadając.
—  „Pouiain i Benoit!" —  odczytał Plaisance.
Były to nazwiska, pod któremi zapisaliśmy się.

Mój kuzyr. otworzył depeszę, i drżąco ręką mi ją podał. 
Oto co zawierała:

„Kaiser-Wilhelm II. —  Zostaje want pięć dni do 
namysłu. Zastanówcie * e ,  —  Grucbat".

Zdawało mi się, ze okręt silniej się zakołysał, i 
zaryłem nosem w pcrcyi poziomek ze śmietaną.

—  Morska choroba li —  wyrzekł nasz sąsiad głośno.
Dwóch służących mnie uniosło, i zostałem zanie­

siony do kajuty, gdzie położono mnie ao łóżka, podczas 
gdy Plaisance bezwłaanie opadł na fotel. Gdy znale­
źliśmy się sam na sam, odezwał się ponuro;

—  Skąd on wie, że my tu jesteśmy?
Nic nie odpowiedziałem, a mój kuzyn wstał, klnąc 

i bijąc się po głowie kułakami. Myślałem, że zwaryował.
—  Już w iem ! —  zawołał. — Ach ł janież z nas 

idyoty!
—  jakto  ?
—  Nie, to zbyt głupie, doprawdy! Wszak chcie­

liśmy, aby cię nis poznano, nieprawdaż? Dlatego ob­
ciąłem ci wąsy. Ale cóż z tego, kiedy nie pomyślałem
0  aoramu!

—  No, a, cór to ma do rzeczy?
— To, że to  ubranie należało do Maxa Dearley’a,

1 on go musiał inspektorowi opisać. A bodajże tc  wszy­
scy dyabli...

—  Może Sąint-Louis pobije jeszcze Kaiser-Wiihei- 
ma. będziemy więc rnogu uciec, gdy...

—  A cóż ty myślisz, źe Cruchat da nam wylą­
dować ?

—  A jakżeż on temu przeszkodzić może?
—  Po&e skargę do prokuratora w Cherbcurgu. 

Wszak widziałaś, źe umie korzystać z teisgrafu bez 
drutu.

I Plaisance znów upad! na fotel, jeszcze więcej 
przygnębiony.

Nazajutrz zniechęcenie nasze jerzczti się wzmogło, 
a prócz tego, odczuwałem i znużenie, które czyniło mnia 
prawie obojętnem na wszystko.

10  i 11 nic nadzwyczajnego d e  zaszło, 12 zaś

| z i e n i a , z postem co miesiąc. (Kostur nie był obecny 
przy odczytywaniu wyroku, gćyż od 2 dni leży chory).

Stan-sław W a i o c h a  na  2 ł a t a  c i ę ź k i e o o  
W i ę z i e n i a ,  z postem co 14 dni i

Mieczysław G o i t w a l d  n a  1 r o k  c i ę ż k i e ­
g o  w i ę z i e n i a ,  z postem co 14 dni.

W a l o c h o  w a ,  T i t t l o w a ,  I J ś c i e ń s k a  
i B e i s p i e l  z o s t a l i  u w o l n i e n i .

W motywach wyroku przyjął Trybunał łagodzące 
okoliczności tylko co do winy Knoblocha i Gottwalda, 
co do innych zaś same obciążające ze względu na zna­
czną szkodę, kwalifikacyę czynów, sposób dokonywania 
kradzieży i niebezpieczeństwo dla mienia i życia ludz­
kiego.

Kiedy Uścieńskiemu odczytano wyrok. Uśc:eńska 
wybuchła głośnym płaczem, Uścieński zaś z płaczem 
padł na fcwę. Wyprowadzona sa kerytarz, dostała spa­
zmów tak, ze musiano ją cucić wodą. Piskowi Uścień- 
skiej towarzyszył rozdzierający płacz dziecka jej. Wasiń­
ska również głośno szlochała, powstrzymała się jednak 
od spazmów.

Ze skazanych tylko Wasiński i Adamski * e spo­
kojem przyjęli wyrok, pierwszemu może uśmiecha się 
nadzieja ucieczki, dla drugiego wyrok nie nowina, ma 
ich już kilka aa swerr. sumieniu.

Posypały się obecnie zażalenia nieważności i od­
wołania co dc wymiaru kary.

O to dr. Laub zgłosir w imieniu Uścieńsidągo i 
Walochy zażalenie nieważności i odwołanie z powodu 
za wysokiego wymiaru kary, dr. Sotansai to samo 
w imieniu Adamskiego, 2r. Bromberg w jjpigmu Waśiń- 
saiego i Gottwalda, dr. Hlawaty w imituu. Wasińsk^j, 
ar. Lesei zaś w imieniu KnobiuCł» i dr. Lewin w imie­
niu Kostuia zastrzegli sobie m y  dr«: do namysłu 

Prokurator Lubien^ "  
wy?ókieftkU:T7^ ll(M '-!f^
miaru kary Tittlowi, '$ ćT .Ą 'ęw J i  i
Gottwaldowi, podnosząc, źe kary tycii ozierech są a ./; 
nizkie w stosunkL do kar l^ i towarsyszy. Słysząc to, 
Schwettlich przyjął wyrOk-

Na wniosek dra Lesera, Knoblocha wypuszczono 
za kaucyą na *»oiność. Wszyscy skazani mają ponosić 
koszty postępowania karnego.

Ogłaszanie wyroku trwało do g. 3 7* popoluaniu.

Ikcya kraju ca rzecz przemysłu.
(Sześciolecie komisyi krajowej do spraw przemysłowych).

W dniu 5 bm. odbyło się posiedzenie pienarne ko- 
ntisyi kraj. dc- spraw przemysłowych. Pod nieobecność

przy śniadaniu, kelner oznajmił nam, źe już można do- 
strżedz naszego rywala. Udaliśmy się na pokład.

Wszyscy pasażerowie stali i przez lunety patrzyli 
na horyzont. Po chwili dojrzałem małą czarną plamkę. 
By! to Kaiser Wilhelm II.

O  3 rozpoznałem cztery kominy w żółte i czar­
ne pasy.

— ; H alle! chcesz pan popatrzeć? —  odezwał się 
mój sąsiad, podając mi lunetę.

Amerykanie często są niegrzeczni, ale zawsze 
uczynni.

Spojrzałem przez szkła, i po cnwiii rozpoznałem 
żółtą twarz Cruchat’a na po kładzie niemieckiego statku. 
Drżąca moia ręka wypuściła luretę, którą Amerykanin 
w lot złapał, i uczepiwszy się ramienia swego kuzyna, 
pociągnąłem go na dół.

Około piątej usłyszeliśmy przeraźliwy ryk, jakby 
besty; przedpotopowej.

. Gęsta mgła otaczała nas, i po chwili odezwała się 
ostrzegająca syrena.

Z dala odpowiedziała jej druga, i tak wśród ciem­
ności, gnały oba potwory, ponurym tylko głosem dając 
znać o sobie. Morze coraz burzliwszem się stawało, i 
wkrótce lataliśmy po kajucie jak piłki, od ścian się od­
bijając. Plaisance zadzwonił.

—  Czy g^ozi nam niebezpieczeństwo? —  spytałem 
służącego.

—  ju ż  terći n ie ! —  odparł rozpromieniony.
—  A więc było jednakże?
—  Spodziewam się! Kaiser Wilhelm był już o sto 

yaradw od nas. Chwała Bogu, został teraz daleko za
nami. . .

(C . ci. n.)
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'.Urszałksr krajowego, przewodniczy! zastępca przewodni*
:ącegc> dr. Władysław JaM, Wzięli udział w posiedzeniu 

członkowie: dr. A; Benis, J . Drewnowski, T. Fiedler, 
dr. J. Leo, B . Liban, T. Merunowicz, A. Nawratil, 3 .  
Pawlewski, A. Pawłowski, A. Sołtyński, A. Stefanowicz, 
dr. W. St=sło#icz, dr. J .  Scboenetr, N. Ulmer, ar. A. 
Zgórski, B . ćardecki.

Seło-etarz komisyi J . Starkę!., referem przemysłowy 
K. Łoziński.

Przewodniczący, zagajają: posiedzenie, poświęcił go­
rące wspomnienie zmarłemu członkowi komisyi, ś. p. G. 
Steingraberowi, podnosząc jego zasługi jako profesora, 
zwolennika przemysłu krajowego i niezmordowanego 
współpracownika komisyi, kcóra ponosi przez śmierć je ­
go stratę niepowetowaną. Obecni wysłuchali stojąc słów 
przewodniczącego.

Przystąpiono do porządku dziennego;
I. Sekretarz komisyi przedłożył drukowane śpra- 

wodanie z czynności komisyi za czas od 1 stycznia 
1907 do 31 maja 1908 z krótkim rzutem oKa na . osta­
tnie sześciolecie działalności komisyi i poglądem histo­
rycznym na rozwój tej działalności od samych począt­
ków ustanowienia przez Wydział krajowy i Sejm organu 
doradczego dla spraw przemysłowych.

Nad końcowymi, w dniu 12 kwietnia uchwalonymi 
wnioskami sprawozdania, wszczęła się jeszcze dyskusya, 
w które; brali udział pp. T . Merunowicz, dr. Leo, dr. 
Benis, radca A. Stefanowicz i sekretarz komisy;. Wyni- 
.,em dyskusyi, w której wykazywano jednozgodnic ko­

nieczność domagania się od rządu, ażeby znacznie wię­
cej niż dotąd przeznaczył ze skarbu państwa na szkol­
nictwo zawodowo w G alicy;, było powzięcie uchwał, 
skutkiem których ma się przedstawić Wydziałowi kraj. 
jeszcze następujące wnioski;

Odnieść się do rządu:
a) ażeby przyjął na etat państwowy znaczniejsze 

' szkoły przemysłowo zawodowe, utrzymywane dotychczas 
kosztem kraju;

t>) ażeby w jak najki ótszyn: czasie przyjął na etat 
państwowy w>źszą szkołę handlową w Krakowie;

c) ażeby wobec dotkliwego braku iachowych sił 
nauczycielskich przystąpił bezzwłocznie do wykształcenia 
od p o l  eci niej liczby sił nauczycielskich dla wy ższych i 
niższych ozkół handlowych:

d) ażeby stworzył jak najrychlej kurs abituryentów 
w Akademii handlowej we Lwowie;

a) ażeby c. k. urząd popierania przemysłu w Wie­
dniu urządzał w Muzeum technologicznem wiedenskiem 
rakźe i z psflśkwn językiem wykładowym kursy dla rę­
kodzielników, zaiAfe>*cza w zakresie takich rękodzieł, dla 
których kursy w. kraju nie są urządzane;

f) ażeby u. k. mjnisterstwo handlu z funduszu pan 
stwowego, f f  feaiidCzbnego ha popieranie wielkiego prze- 
mySłp. BplgWąto -kwota krajowy fundusz

fL  S ł b - i p T  jyMr>^i |rżejj^tąwił szczegd}owQ dzia­
ły prejtiwifud-̂ Łi wyd&cktÓW t  funduszu krajowego na cele 
przemysłowe i nąndlpwe, mających wejść jako Rubr. X II,' 
do oudżetu krajowego na rok 1909.

Pu przeprowadzonej nad tym wnioskiem dyskusyi 
i przyjęciu nowych pozycyj, zaproponowanych przez prez. 
dra J. Leo i dr. Stesłowicza, przedstawiają się cyfry 
preliminarza w głównych swych działach, jak następuje:

1 SzKoły przemysłowe uzupełniające K 100 .860
2. Kraj. szkoły zawodowe „ 352 .409
3. Zakłady subwencyonowane „ 80 ;660
4. Subwencye dla szkół rządowych „ 20 .944
5. Szkpiy handlowe „ 68.U00
6. Styjjendja przemysłowe i handlowe u 4 9 .500
7. Zasiłki i pożyczki na cele przemysł.

- i handlowe „ 250 .600
8. Koszty komisyi kraj. dl3 spraw prze­

mysłowych 2 8 . : 92

Razem K 951.365  
W porównaniu z wydatkiem kraju na te cele w ro ­

ku :biezącym jest żądanie to o 76 .188  kor. wyższe, a 
cała suma wydatków na cele przemysłowe i handlowe 
w Galicyi, łącznie ze świadczeniami ze źródeł miejsco­
wych i subwencyami rządu, wynosi koron 1 ,4 6 7 .0 8 $ '- -  

ni. Rca ar. A. Zgórski .dał sprawę o stanie kra­
jowego funduszu przemysłowego i podań, wniesionych 
o pozyczki z tego funduszu. Wykaz obejmuje 47  podań 
na sumę 2 ,3 9 2 .2 0 0  kor., które są w toku załatwienia. 
31 podań na sumę 7 33 .200  kor., które od ostatniego 
posiedzenia załatwiono odmownie, 4  podania na sumę
63.000  kpr., Które z wnioskami .ia udzielenie pożyczek 
na posiedzenie pełnej komisyi przygotowano. W czasie 
od ostatniego posiedzenia wypłacono 5 pożyczek przy­
znanych na sumę 203  000  kor., a 16 promes na sumę 
1 ,528.900 kor. jest jeszcze w obiegu.

Cały stan funduszu przemysłowego pc dzień 2 lip­
ca 1908 wynosił okrągło 5 60 .000  kor. Doliczywszy
do tego spodziewane wpływy do końca reku 1908
w kwocie 325 .000  kor. sumuje się stan funduszu
przemysłowego po koniec roku 190S na kwotę 885.0Ó0 
kor. Gdy jednak z promes w obiegu będących promesy 
zgasłe i takie, które będą zrealizowana dopiero w roku 
1909, wynoszą kwotę 803 .000  kor., przeto odliczywszy, 
od kwoty 885 .000  k. kwotę 718 .900  k: promes do
zrealizowania w roku bieżącym i sumę pożyczek-przy­
gotowanych w kwocie 63 .000  k., po/ostaje db dyspo- 
zycyi obecnie jeszcze kwota około 103 .000  k.

Na podstawie referatu rcy dra A. Zgórskiego 
w myśl wniosków komitetu przemysłowego, uchwalono 
przedstawić Wydziałowi krajowemu udzielenie pożyczek 
następującym przedsiębiorstwom: fabryce papieru 4 0 .000  k,, 
zakładowi stolarskiemu 8 .000  k„ Zakładowi pończósz- 
karskiemu 5 .000  k. i warsztatowi bronzowfiiczerhu
10.000 k. '

IV. Rca A. Stefanowicz zdawał sprawę z lustiaeyi 
krajowych szkół zawodowych, a to: szkół kcłodziejsko- 
kowalskich w Kamionce Strumiłowej i w Grybowie, 
szkoły hafciarskiej w Makowie, szkoty koronkarskiej 
w Bobowej i szkoły szewskiej v Starym Sączu, » pod­
niósłszy przeważne strony dodatnie ich organlzacyi i 
prowadzenia nauki, przedstawił życzenia co do usunię­
cia spostrzeżonych braków, nad ■ vem zastanowić się 
ma komitet szkolny komisyi.

V. Refereat przemysłowy, X. Łoziński zdał spra­
wę z lustracyi kcnirolnych, dokonanych w czterech za­
kładach przemysłowych, które korzystają z jwżyczek 
funduszu przemysłowego.

Po wyczerpaniu porządku dziennego zabrał głos 
przewodniczący dr. Władysław jaiil, a zaznaczywszy, że 
zakończone właśnie posiedzenie komisyi jest óstatniem i 
zamyka sześcioletnią kadencyę tejże, wskszatf na har­
monię zupełną Wydziału krajowego z komisyą i wynu­
rzył jak najgorętsze podziękowanie zarówno obecnym na 
posiedzeniu, jak i nieobecnym jej członkom, oraz obu 
pracownikom Biura komisyi za gorliwe zajmowanie się 
sprawami przemysłu krajowego i szkolnictwa przemy­
słowego. W imieniu członków komisyi przemówił dr. A. 
Zgórski, dziękując przewodniczącemu i podnoszą, kole­
żeńską serdeczność, która gc jako wiceprezesa komisyi 
i szefa biura przemysłowego Wydziału krajowego z człon 
kami jej łączy.

Na tern posiedzenie zamknięto.

Liaty z kraju.
Saiiok  w lipcu.

Sejmik relacyjny. — Potrzeby miejskie- — Wyzyskiwanie 
miast. — Zaniedbanie narodowe.

W dniu 4  lipca zdawał poseł p. W. Jabłoński 
przed licznie zebranymi wyborcami z miasta sprawę ze 
swych starań około przeprowadzenia i korzystnego i 
szybkiego dwóch „piekących" spraw. Mówił zatem a r*- 
gulacyi Sanu i o pomnożeniu sił sędziowskięij w tutej­
szym bardzo pod tym względem zaniedbanym sądzie 
obwodowym Wobec tych potrzeb, wysuwających się 
dziś na pierwszy pian, o ruderze zwanej pimna/yum, 
tak się nic nie lić.wi, jakgdyby tu nie chodziło o jedno 
z najwyższych dóbr ludzkich, bo o zdrowie przyszłych, 
pokoleń i o odpowiednie warunki dla nauki, albo jak 
gdyby sprawa ta była już załatwiona. Jest jednak nadzie­
ja, że czy prędzej, czy później, wszystko będzie zała­
twione i to pomyślnie!

P, poseł jabłoński zapewniał, iz te dwie aktualne 
sprawy są na jaknajlepsżej drodze Wierzymy, bo wie­
my. iż p. Jabłoński nietylko niezmordowanie, aie z  pa­
mięcią o wszystkich chcłćby i 'drobnych interesach miast, 
które zastępuje, żąbiegoi i  piinuic, aby me doznały 
uszczerbku. Ale przypominamy sobie, że tego roku, 
w czasie ostatniej powodzi, zapewniał namiestnik i .  p. 
Potocki' widząc spustoszenie jakie rzeka uczyniła wów­
czas ^4 a czyni to już klika lat z; rzędu —  i obiecał, 
iż roboty regulacyjne Sanu rozpoczną się natychmiast 
około Sanoka tak, aby miasto na pewno ochronić mo­
żna było od ponownego zalewu Tymczasem lato w peł­
ni, jesień za pasem, a dotąd nie zaczęto robić, nawet 
tyczyć i mierzyć. Przyjdzie zima, zapomną znowu
0  wczesnem przygotowaniu miejsca dla spływających 
lodów i w marcu bącuiemy mieli ponowny zalew; N ie­
bezpieczeństwo minęło, o szkodach (udzie zapomnień, 
nowego w tej chwili nic nie giozi, więc wszystko poszło 

iw odwlokę.
Wyrażając zatem żywą radość z powodu zape­

wnień p. posła, że ta dziś bezpośrednio obchodząca 
wszystkich mieszkańców Sanoka sprawa leży mu bardzo 
na sercu i że jej załatwienia pilnuje z całą skrupulatno­
ścią, przypominamy ją jeszcze w ten sposób wszystkim 
powołanym do rego czynnikom, bo dziś jeszcze czas 
grożącemu w najbliższej przyszłości złemu zaradzić. Za­
wsze bowiem tkwi w nas obawa, 3by iakie docncdcd- 

. nia, jeżeli bada jjptfżebnę; nie wypadły iak, jak dochodze­
nia w sprawie’ pomnożenia sił sędziowskich, w tutej­
szym obwodzie, choć je przeprowadzał najwyższy dy­
gnitarz sędziowski, albo aby nie zdobyto się na taki po­
śpiech, z jakim załatwiają sprawę ginfnazyum, t. j. sok 
zdaje się dziesiąty.

Już to na ogół sprawom miast należałoby więcej 
uwagi poświęcić. Na miasta zwalają ciężary zwykle są* 
siednie gminy, 1 korzystając choćby za szkół, przez nie 
utrzymywanych, powiaty użytkowując z wielu instytucyj 
wyłącznie lub w znacznej części wydatków ciążących 
na budżecie miejskim, a i autonomiczna centralna admi- 
nistracya krajowa, gdzie może, to. ulży swernu budżetowi, 
przerzucając mniej lub więcej sprytnie ns miejskie wy­
datki koszty urządzenia i utrzymania zakładów, służą­
cych publicznemu użytkowi. Jaskrawy wypadek,^ potwier­
dzający tu ostatnie twierdzenie, zaszedł właśnie u nas.

Do szpitala tutejszego powszechnego dobudować 
trzeoa barak izolacyjny dla zakaźnie chorych, trupiarnię
1 kilka budynków gospodarskich. Wydział krajowy za­
żądał, aby gmina poniosła połowę ko ztóv/, , nie poda­
jąc jednak kosztorysów i przysyłając je dopiero ńa 
żądanie gminy, zdziwionej takiem ogólnikówem żądaniem 
pieniędzy w sprawie konkretnej.

Ustawa wyraźnie mówi, iż grnina ma ponosić po­
łowę kosztów budy oków bes ich wewnętrznego do celu 
służącego urządzenia, rada miejska zatem- oświadczyła 
gotowość udziału w połowie kosztów budynków, z wy­
łączeniem ich wewnętrznego urządzenia. W Wydziale 
krajowym zirytowano, się tern, iż "miasto obciążony i tak 
nadmiernie, nie chce ponosić nienależnych ciężarów i za­
wożono zamknięciem szpitala, a kierujący lekarz nawet

już chorych przyjmować nie chce. Pomijamy to, &  ten 
przymusowy, a tak niehumanitarny środek najmniej' do­
tyka miasto bo w szpitalu chorych z miasta prawie 
niema, gdyż dostarcza ich powiat, sanock:, brzozowski i 
liski, w których są liczne tartaki, a i fabryka t. zw 
„sanocka", dostarczająca może najwięcej chorych, leży 
w obcej gminie, nie mającej udziału w kosztach. Muże 
więc gmiaa Sanok z iekkiem sercem znieść zamknięcie 
szpitala, jeżeli administracyi krajowej tak mało zaiezy 
na dostarczaniu opieki chorym. Nie można jednak obo­
jętnie znieść tej groźby, widać z iekkiem rercem zasto­
sowanej, jeżeli się myśli o tern, ze autonomia i tak ma­
ło budzi do siebie zaufania. Nie można dalej tej sprawy 
lekceważyć, bagatelizować jako drobiazgu z tego powo­
du, że jest ona wysoce symptomatyczną. Więc gminie 
miejskiej, która się broni przed niesłusznemi ciężarami, 
ponoszonemi zs gminy wiejskie aż z trzech powiatów, 
nie dozwala się nawet obreny, ścigając ią środkami, 
które u szerokich mas, biorących sprawy bezkrytycznie 
a uczuciowo, mogą tylko rozszerzać antagonizmy tak 
chętnie dziś podchwytywane. To wygląda na taką robotę, 
o której się mówi trywialnie, te  jest robioną, aby tylko 
handel szedł.

Tak dia interesu, ■ ciasno w dodatku pojętego, ot, 
aby handel tyiko szedł, dopuściło tutejsze towarzystwu 
zaliczkowe, niby to polski bank, że ber potrzeby do­
stała się piękna realność w ręce ruskie: Epilogiem nie­
dawnych banKructw naftowych była iicytacya majętności 
jednego z upadłych potentatów finansowych Tow. za­
liczkowe miało dużą pretensyę i szło do licy tacy i tylko 
do wysokość: swych pretensyj, ? realność nabyło ru­
skie towarzystwo „Beskid", robiąc doskonały interes, 
bo już dziś ofiarowują mu. duże odstępne. Rusini zy­
skają zatem znaczne zasoby na swe cele narodowe, bo
0  tem głośno nawet między sobą mówią.

Nie to jest powodem tei uwagi, te  Rusini zrobili 
dobry interes, ho .godzi wem jest, aby każdy w sposób 
uczciwy coś zarobił, zwłaszcza, jeżeli zarobek lekki 
iażie na cele ogólne. Wy wdłai ją  taki widoczny pp 
stronie polskiej brak szerszej myśli obywatelskiej i brak 
świadomości, że dziś nie czas na spokojne przejadanie 
chieba dawniej zdobytego. Być może, że to drobiazg 
wobec wielkich zagadnień, ale życie składa się właśnie 
z takich drobiazgów . i -oiuedbanie ich puwoduje duże 
szkody, których potem już i odrpbić nie można. Chwa­
limy się, że miasta są nasze. Przypuśćmy, że tak. Ale 
czy długo ona będą polckiemi, jeżeli będziemy zanied­
bywali „takie drobnostki", jak trzymanie nieruchomości 
w swych rękach? Kierownicy kasy ochronili ją przed 
stratą, i nic zrobili dobrego interesu; nie zrobili jednak 
je iz rie ź le . Jednak zaniedbał’ interes obywatelski i.naro­
dowy, Leo odrobić się już nie da i przez to zrobili źle... 
oby ostatni raz.
1 - - i— — i— ——mim.— u— —wj— — — ■— — —ia—i.

« & L 4 M a  fśM b iw ra a ,
Odzuaczohie.

Wiedeń. (TBrL) „Wiener Ztg.“ ogłasza : Cesarz 
nadał ofieyantowi kancelaryjnemu przy namiestnictwie We 
Lwowie, jćzefowi Kosteckiemu, s  okazyi przeniesienia 
w stały stan spoczynku, srebrny krzyż zasługi z ko­
roną.

Zjazd K ółek  rolniczych.
Przew orsk. (Tei. wł.) W dalszym ciągu wczoraj­

szego porannego posiedzenia Rady ugcine< Tuw. Kółek 
rolniczych, wniosek p. Wasuńga o zmianę zasad, na 
których tworzy się Zarząd główny, szczególnie zaś o 
usunięrie członków wiryinych, przekazano Zarządowi 
głównemu^

Na posiedzeniu popołudniowem wyprano komisyc 
rewizyjną, w której skład weszli pp.: D^bancourt, Zar- 
decki i Wilimuwski.

Nastąpił referat p. Stanisława WaiasiewtCŁa p. t.: 
„Działalność Kółek rolniczych w zakresie gospodarstwa 
kobiecego" i dra Pankowskiego p. t.: „Sprawa hodowli 
w gospodarstwach włośćiańskicn".

Z kolei uchwalono szęreg wniosków gospodar­
czych, poczerń ó godzinie 7, przewodniczący p. C i e ­
l e c k i  zamknął obrady.

Rozpoczęcie czynności 
ministerstwa robót publicznych.

Wiedeń. (TEK.) „Wiener Ztg.“ ogłasza sanksyę 
ustawy, uchwalonej w sprawie utworzenia ministerstwa 
robót publicznych i zmieniającej zakres działania niektó­
rych urzędów centralnych, jakoteż obwieszczanie carego 
gabinetu, według którego ministerstwo robót publicznych 
w dniu 8 łipca br. rozpoczyna swą czynność. Agendy, 
Które rozporządzeniem z dnia 21 marca 1908 przydzie 
lone* zostały ministerstwu robót publicznych, podsiełone 
zostały na 4 ;ekc>e, a mianowicie 1) obejmuje aami- 
nistracyę spraw budowlanych, zarząd budynków pań­
stwowych, sprawę wystaw; 2) sprawy techniczne; 3) gór­
nictwo; 4 ) popieranie przemysłu. Poza 23 departamen­
tami, zawartymi w powyższych sekcyach. utworzony 
będzie departament 24 w sprawie wydawania orzeczeń 
w kwestyach ekonomicznych, i opieki nad młodzieżą, 
departament 25  sprawy specyajnej ochrony marek i wzo­
rów i dep. 20 rachunkowy. Obecnie w sprawach, nale­
żących do ministerstwa robót publicznych, należy s ię , 
odnosić do tego ministerstwa pod adresem: Wiedeń. IX, 
Porzellangasse nr. 33. Ustnych wyjaśnień udziela się 
w ministerstwie codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt, 
ale tyiko od godz. 11 rano do 1 popołudniu.

Równocześnie ogłasza „Wiene1 Zg.1' szereg n a ­
m i n a c y j. związanych z rozpoczęciem czynności tego
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ministerstwa. Szef sekcyi w ministerstwie oświaty hr. dr; 
Maksymilian Wickenburg, zamianowany szefem robót 
publicznych. Dyrektor urzędu budowniczego m. Wiednia, 
st. radca dr. Franciszek Berger, jakoteż radca mini- 
steryalnj w ministerstwie rolnictwa Karol Webera i raa- 
cł ministeryalny w ministerstwie oświaty dr. Rudolf 
Muller ten ostatni ad personam, mianowani szefami 
sekcyi. OyreKtor istniejącego obecnie urzędu pod nazwą 
służby popierania przemysłu szef sekcyi Wilhelm Exner 
nosić będzie w przyszłości tytuł prezydenta urzędu po­
pierania przemysłu.

Następnie ogłasza „Wiener Ztg." nominacye wszy­
stkich innych urzędników, przydzielonych do minister­
stwa robót publicznych, m i ę d z y  n i m i  z P o l a -  
k ó w; radcą sekcyjnym starostę z Galicyi dra Jana 
Waygarta; sekretarz ministeryalny dr. Julian Twardowski 
otrzymał tytuł i charakter radcy sekcyjnego; sekretarz 
rninisieryainy w ministerstwie oświaty dr. Ryszard Bor­
kowski, sekretarz min. w ministerstwie spraw we­
wnętrznych jdzef Opolski, si. inżynier w ministerstwie 
syiaw wewnętrznych Adam Ciechanowski i inżynier ad 
personam w dyr. budowli dykasteryalnych Ferdynana 
Małecki, zamianowani przy ministerstwie robót publi- 
cżnycn. Radca rachunkowy w ministerstwie handlu Fran­
ciszek -Łosiowski, zamianowany st. radcą racnunkowym 
w ministerstwie robót publicznych.

Wiedeń (TBK.) Cesarz zezwolił na zniesienie dy 
fekcyi budynków dykasteryalnych (Dikasteriat-Gebaude- 
Djrekticn) przy ministerstwie skarbu i przydzielenie za­
rządu tej-gałęzi ministerstwu robót publicznych, Nato- 
miast izarządzenie co do budynków urzędowych i lokal- 
nosc:, które słały się zbyteczne do celów dykasteryal- 
hych, pozostaje i nadal przy minister&rwie skarbu.

Sytuaeya.
Wiedeń. {Teł. wł.) Sytuaeya parlamentarna jest 

mekoizystui, ogólnie przeważają zdania pesymistyczne. 
Giówllie chodzi c  to, że niemieccy posłowie z Czech, 
pomimo starań br. Becka, nie okazują skłonności do 
cofnięcia swych wniosków nagłych. Jeżeli część cofną, 
tó  W każdym razie pozostawią wniosek Pachera. Poslo 
wie ci działają w tym wypadku w myśl wskazówek 
swych wyborców, którzy pó miastach czeskich organizu­
ją meetingi, protestujące przeciw postępującej sla- 
wizacyi.

Położenie pogarsza fakt, że niemiecki minister- 
rodak Prade bawi obecnie nie w Wiedniu, lecz w Karls­
badzie na Kuracyi, Pod jego adresem na posiedzeniu 
pusto w niemieckich rozlegały się ostre zarzuty ze stro­
ny posłów radykalnych, którzy domagają się dymisyi 
Pradego i zajęcia jego miejsca przez niemieckiego ra­
dykała Pachera. Pogłoski o dymisyi Pradegc obiegały 
wczoraj przez cały dzień, dzienniki komentują, je żywo 
i w Pącherze dopatrują się następcy. • - ~

Wiedeń. (Tek wł.) Korespondent „Słowa Polskie­
go" dowiaduje sią od jednego z najwybitniejszych poli­
tyków polskich, że rokowania między bar. Beckiem a 
Niemcami z Czech toczą się nieustannie.

W razie, gdyby Niemcy z Czech cofnęli swe na­
głe wnioski, lrba obradować będzie do d. 25 bm. i za­
łatwi przedłożenie o rekrucie, odszkodowaniu rodzin re­
zerwistów, kredyt melioracyjny, wybór delegacyi i inne 
pomniejsze kwestye.

Gdyby zaś Niemcy przy swych wnioskach obsta­
wali, to  już w czw artek nastąpi form alne odroczenie 
sesyi parlamentu do jesieni Odroczenie to sprowadzi 
zawieszenie dyet poselskich.

Ten sam polityk polski oświadczył koresponden­
towi „Słowa Polsk.", że minister Prade nie podał się 
jeszcze do dymisyi, gdyby jednak dymisya nastąpiła, te 
oddanie jego teki wszećhniemcowi Pacherowi jest wy­
kluczone. Koło polskie nie zgodzi się nigdy na to, aby 
S  gabinecie koalicyjnym i kompromisowym zasiadł po­
seł, który publicznie w delegacyach pochwaiał wywła­
szczenie Polaków w Prusach.

Praga, (Tel. wł.) „Prager Tgbl." donosi ż Wie­
dnia, że w parlamentarnych kołach sądzą', że minister 
skarbu dr. KorytcWski może niebawem ustąpi! Prowizo­
rycznym Kierownikiem ministerstwa dó jesieni byłby 
w takim razie szef sekcyi Gruder, zaś definitywnym 
cattępcą dra Korytowskiego zostałby gubernator Banku 
austrowęgierskiego dr. Biliński, na którego miejsce 
w banku przyszedłby Węgier.

Podając tę wiadomość, musimy dodać, że w ko- 
kśh ńcllskicji nic o podobnych kombinacyach nie
wiadomo

W iedeń. (Tel. wł.) Konferencyr. oar. Becka z przy­
wódcami klubów, wyznaczona na wczoraj, nie odbyła 
Sl3 z powodu stanowiska Niemców czeskich. Wczoraj 
Popołudniu bar. Beck konferował z prezydentem izby 

*etn Weiskirchnerem, dwa razy z postem Pacherem, 
— 2. przywódcami czeskimi.
f uf V ‘ecj£0rem minister sprawiedliwości dr. Klein kon- 
terował 2 Niemcami czeskimi w sprawie mianowań 
W p ^ ^ ^ i e  w Czechach.

-K*- (Tel. wł.) Czeskie dzienniki przynoszą alar­
mujące wiadomości o sytuacyi parlamentarnej i wspo­
minają o ewentuahiem r o z w i ą z a n i u  I z b y .  „Nar. 
Listy Pjszą, że bar. Beck natrafił istotnie na wielkie 
trudności istnieję niebezpieczeństwo, że Niemcy gotó\ 
wi są rozbić nietylko gabinet, lecz i Izbę poselską. 
W podobnym duchu pisze „ Union1'.

Z Iscblu.
ischl (TBK.) Arcyksiąźę Franciszek Ferdynand 

był wczoraj na jednogodzinnej audyency; u cesarza. Na­
stę p ie  arcyksiąźę wżiął udział w obiedzie familijnym, 
poa«hr. aż, do swego odjazdu, t. j, do gotiz. 4 m. 15 
przechadzał się z cesarzem po parku.

Izba posłów,
W iedeń. (TBK.) Izba załatwiła dyskusyę nad me­

ritum wniosku nagiego p. Elderscha w sprawie reformy 
i rozszerzenia ubezpieczenia robotników i przyjęła jedno­
myślnie rezulucyę p. I. o s e r a  (chrz. sp.), orzekającą. 
źe Izba przyjmuje do wiadomości wczorajsze oświadcze­
nie ministra spraw wewnętrznych i wzywa rząd, aby 
zapowiedziany projekt ustawy na pewne przedłożył w d.
3 listopada b. r.

Przystąpiono do obrad nad wnioskiem nagłym 
w sprawie zakazu używania białego fosforu.

P. A d l e r ,  uzasadniając swój nagły wniosek 
w sprawie białego fosioru, wskazał na szkodliwe dla 
zdrowiu następstwa pracy robotników, zajętych przy wy­
robie białego fosioru, oraz na niedostateczność rozpo­
rządzeń w dziedzinie używania fosforu.

Po p. Adlerze przemawiał p. Burziral, póczem 
zamknięto dyskusyę i wybrano mowrów generalnych, 
pp. Kliczka „pra“ i Baftaglię „contra".

P. 3  a 11 a g 1 i a oświadczył, co następuje: Uwa­
żam za pewne, że na podstawie facnowych orzeczeń 
musi przyjść do zakazu -jźywania białego fosforu, Wo­
bec tego zapisałem się do głosu tylko po to, aby przed 
stawić niektóre ujemne skutki, jakie dla galicyjskiego 
przemystu wyrobu zapałek pociągnie za sobą to niewąt­
pliwie humanitarne zarządzenie. Zakaz taki grozi kilku 
krajowym fabrykom ruiną, kilkuset; robotnikom utratą 
chleba. Krajowemu fuńduszowf przemysłowemu, ktćry 
krajowym fabrykom zapałek pożyczył znaczniejszych sum 
r.a inwestycye, utratą kapitałów. Podobne następstwa 
spadną także w innych krajach koronnych na szereg 
drobnych i średnich przedsiębiorstw, a na powierzchni 
utrzymają się tylso wielkie i bogate w kapitały fabryki, 
które, tracąc możność eksportu za granicę, obejmujące­
go przeważnie zapaiki z białego fosforu, rzucą się całą 
siłą na słabych konkurentów w ce.u opanowania rynków 
wewnętrznych. W tych warunkach, gdy wydany będzie 
zakaz używania białego fosforu, oędzie obowiązkiem 
państwa zastosować środki, które mógą usunąć lub 
pi zynajmniej złagodzić ujemne skutki gospodarcze i rpo 
ieczr.e tego zakazu w odniesieniu do małych i średnich 
fabryk, a przynajmniej co do zatrudnionych w nich ro­
botników, szczególnie zaś wobec przemysłu galicyj­
skiego.

już komisya budżetowa, oświadczając się za za­
kazem używania białego fosforuj wsiewała taki środek. 
Jest nim wprowadzenie państwowego monopolu fabiy- 
kacyi zapałek. Fabryki obecne należałoby wykupić, co 
wobec groźby zakazu używania białego fosforu koszto­
wałoby stosunkowo niewiele. Wówczas byłaby większa 
rękojmia ochrony życia i zdrowia robotników. Wreszcie 
znalazłoby państwo nowe źródłu uocncdów. We Fran-t 
cyi monopol wyrobu zaparek, istniejący od lat wielu, 
przynosi na czysto 27 milionów fr. rocznie, u nas mógł 
by on dawać na czysto 8 - 10 mil. kor.

Obowiązkiem parlamentu jest nietylko bronić lu­
dność przed nowymi ciężarami fiskalnymi, nietylko do­
magać się zwiększenia wydatków na cele spofecz.it, 
ekonomiczne i kulturalne, lecz także wskazywać państwu 
takie nowe źródła dochodów:, które dla szerokich warstw 
ludności nie byłyby zbyt uciążliwe. Kwesty i S— 10 mil. 
kor. nie wolne skarbowi państwu lekceważyć w chwili, 
gdy temuż skarbowi państwa rob! różnicę, czy ma kra­
jom z podwyższonego podatk;1. od wódki przyznać 40  
mil. kor., czy tylko 36 mil. Należy to podnieść, gdyż 
nasza adminisiracya skarbu jest już oddawna bardzo 
wygodną i woli apelować zawsze do tych samych źró­
deł, zwłaszcza, gdy ich ujęcie wymaga twórczej jnieya- 
ty wy i przedstawia trudności inansowo-techniczne, aw y- 
datność ich nie sięga kilkudziesięciu milionów- Albo je­
steśmy biedakami, którym trudno koniec z końcem 
związać i bronimy się w wydatkach przed nadwyżką 
kilku milionów,. aibc jesteśmy wielkimi panami, ą wów-. 
czas przechodząc do porządku dziennego nad skompli­
kowanymi źródłami dochodów, nie bądźmy skąpi w wy­
datkach. Bądżn.yż raz konsekwentni

Mówca oświadcza że nią jest Kolektywistą, aby 
miał życzyć tobie przejścis. całej administracji w ręce 
państwa. Szczególnie rozwój przemysłu galicyjskiego ; 
wymaga jeszcze długiego . okresu liberalizmu kapitalisty­
cznego, zanim stanie na stopniu tak wysokim, na jakim 
w ogóle ' może być dopiero stawiana, kwestya dalszej 
ewólucyi w kietunku kolektywistycznym. Ale i dziś już 
gdy państwo zakupuje koieje prywatne i kopalnie węgic 
i prowadzi je we własnym zarządzie w dobrze zrozu­
mianym interesie publicznym, mogą wyłonić się gałęzie 
przemysłu, których upaństwowienie jest właśnie tym in­
teresem wskazane. Ten warunek ziszcza się w zupełno­
ści co do wyrobu zapałek*

Mówca kończy wyrażeniem nadziei, że ujemne 
skutki gospodarcze i społeczne zakazu używania białego 
fosforu dla przemysłu galicyjskiego znaleźć muszą reme- 
durę ze strony państwa, oraz oświadcza, że Koło pol­
skie głosować będzie za nagłością wniosku, jak niemniej 
za samym zakazem używania białego fosforu. (Oklaski).

Po przemówieniu mówcy generalnego pro Kliczki 
nagłość uchwalono. W dyskusyi merytorycznej zabrał 
głos minister handlu Fiedler, który wskazał przedewszy- 
stkiem na zarządzenia, wydane 2b czerwca br. co do 
używania białego fosforu w fabrykach i podniósł, że 
ze względu na szkodliwość aia zdrowia używania białe­
go fosforu w fabrykacvi zapałetc, bezwarunkowo konie­
czne są zarządzenia odpowiednie. Rząd zamierza wydać 
ostre przepisy co do  używania białego fosforu celem 
ochrony zajętych przy wyrobie wytworów fosforowych 
robotników, na podstawie zebranych od tego czasu do­
świadczeń. Minister sądzi, źe rząd nie oędzie mógł po­

zostać przy swym pierwotnym planie, (Żywą oklaski), 
albowiem przeciw temu planowi zarówno robotnicy, jak 
i przedsiębiorcy podnieśli zarzuty. Jeżeliby do wyrocu 
zapałek z białego fosforu wprowadzono ostrzejsze za­
rządzenia, to nastąpiłoby podrożenie. wyrobów, które 
w każdym razić musiałoby oddziałać niekorzystnie ha 
eksport. Cel więc, ktćry był decydującym dla minister­
stwa handlu, że zachowało się odmownie w sprawie 
zupełnego zakazu, stałby się bezprzedmiotowy, gdyby 
się koSzty wyrobu , znacznie powiększyły. Trzeba więc 
szukać innego śroąną.

Ministerstwo handlu zwróci się z gotowym wypra­
cowanym programem zarówno do rady przemysłowej; 
jak dó przybocznej rady precy celem zasięgnięcia ich' 
opinii, Korporacje te ze swego stanowiska całą sprawę 
zbadają i przedłożą ministerstwu swą fachową Opinię.

Co się tyczy poruszonej przez p. Baftaglię myśli 
zmonopolizowania fabrykacyi zapałek, minister nie może 
dziś złożyć ośwlauczeiiia, ponieważ jesi to wielka kwe- 
stya finansowa Minister oświadcza w końcu, że nie bę­
dzie Obstawę! przy swym pierwotnym programie, lecz 
zbada szczegółowo każde orzeczenie, które będzie mu 
przedłożone. (Żywe oklaski).

Następnie po krótkiej dyskusyi przyjęto meritum 
wniusku, poczem przystąpiono do rozprawy nad następ­
nym wnioskiem nagłym socyalnych demokratów, w spra­
wie zaprowadzenia p o w s z e c h n e,g o, r ó  w u e g-o, 
t a j n e , g c  g ł o s o w a n i a  d o  s e j m ó w .

Uzasadniając nagłość wniosku, tego, p. S  o u  k u p 
oświadczył, że socyaliścj: przedłożyli ten wniosek jakp 
żądanie pod adresem rządu, aby przez wprowadzenie 
powszechnego głosowania do sejmów, przyzna1 robotni­
kom wpływ- na tok obrad sejmowych.

Na tern obrady przerwano.
Na końcu posiedzenia p. B a t t a g l i a  zapytał 

prezydenta, czy gotów jest stwierdzić na podstawie 
protokółu stenograficznego, że mowa jego była wyra­
zem jego osobistych zapatrywań. :

Ń a tern posiedzenie zamknięto. Następne dziś.

Konferencya dyplomatyczna.

Paryż. (Tel, wł.) W miarodajnych kołach parla­
mentarnych twierdzą, że ks. Bii!ow przed wyjazdem na 
urlop odbył łconferencyę z francuskim ambasadorem 
w Berlinie, Cumbonem, na której osiągnięto porozumie­
nie to  do środków utrzymania pokojn. C  te j konferen- 
cyi ma być wydany urzędowy komunikat i

Aiauewry floiy niem ieckie;. J
Berlin . (Tel. wl.) Flota nierniecka odbędzie, tego- 

,-cczue manewry około .wysp Arordcich. E ś k ^ y  pod, 
wódzą ks. Henryka
składać z 17 pancerników '1 po­
mniejszych statków. T o  óddaleńife siij te>. wielkiej siły 
morskiej na ocean Atlantycki uWażane jesf i a  dowód 
ufności w trwałość pokoju; "

K s. Eulenburg,

Królew iec. (TBK.) „Osfpreusische Z tg ." upowa­
żnioną jesi do oświadczenia, źe ogłoszony w dzienni­
kach list ks. Dohna przeciw ks. Eulenburgowi jest au­
tentyczny, jednakże książę nie wywiera! żadnego wpływu 
na ogłuszenie tego listu.

Wypadki i katastrofy.

Debrećzyn. (TBK .) Wczoraj po północy w blisko­
ści Debrtczyna zderzył się pociąg osobowy peśztoński 
z ciężarowym. Jeden podróżny stracił życie, kilku jest 
rannych.

Konstantynopol. (TBK.) Dzienniki' donoszą, ie  
d. 25 czerwca nawiedziła powódź miasto Tokat w wi- 
lajecis 3ivas Kilka oudynków publicznych, otaz blizko 
600  domów i sklepów zostało zniszczonych. Liczba 
ofiar wynosi przeszło 106.0, Miasto Amasza w tyrirże 
wilajecie nawiedził, pożar, spaliło się przeszło 400 
domów.

Radziwiłłów. (Fet Ag.) Przez cały dzień szalał 
tu póżar, który zniszczył fabrykę mebli Saka i wiele 
sąsiednich domów. Aby ogień ugasić, musiano wezwać 
na pomoc straż ogniową z brodów. Straty są wielkie.

Wypadki w Persyi.
Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Onegdaj trwała wT e -  

bris strzelanina dó wieczora. Liczba zabitych i ranionych 
nie jest dotychczas znana. Dowódca rewolucycnistow 
Sataha nie pcadał się. Mieszkańcy miasta, wyczerpani 
l iągłemi starciami, prosili generalnego konsula rosyjskie­
go o wydanie zarządzeń celem uspokojenia miasta. 
Konsul udał się ppd eskortą ao gubernatora, abj’ pro­
sić go o usunięcie jazdy 1 otwarcie bazarów. Następnie 
zwiedził konsul dzielnice, dotknięte najbardziej zniszcze­
niem z powodu toczonych walk. Mieszkańcy ich oświad­
czyli, źe godzą się na interwencyę konsula i prosili go 
c usunięcie jazdy. Konsul wezwał stronnictwa, aby usu­
nęły wały i barykady. Satana oświadczył, iż poddaje się. 
zarządzeniom konsula rosyjskiego. Wczoraj nic padł w mie­
ście ani jeden strzał Rokowania trwają dalej. Wieczo­
rem zwiedził konsul kilka dzielnic, w któ-ych Sataha 
znajdował się z tysiącem swoich ludzi. W mieście pa­
nuje spokój.

Londyn. (Tel. wł. Do „Times" donoszą z Peters­
burga, że rząd rosyjski popiera Anglię w sprawie prze­
proszenia angielskiego posła w Teheranie za okazane 
mu lekceważenie. Minister lzwolskij sądzi, że szach pój­
dzie za źyczliwemi radami Rosyf i Anglii, zwoła nieba­
wem parlameni i utrzyma konstytucję.

Londyn. (Tel. wl.) „Daily M ail1 donosi z Tehe­
ranu, źe firman szacha, znoszący stan oblężenia, wywo­
łał korzystne wrażenie. W Tebris położenie jest bardzo
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poważne. Splądrowano 1700  demów, brak jest chleba, 
ponieważ młyny spalone.

NA MARGINES! s.

Z  REGULAMINU DLA KOMISY2 
TEATRALNEJ.

§■ 1.
Członkiem miejskiej koirisyi teatralne] może być k a ­

żdy członek Strzelnicy, który umie chodzić na przedstawie­
nia teatralne tak popołudniowe, jako też i wieczorne.

§. 2.
O ile kto nie jest członkiem Strzelnicy, musi się wy­

kapać odpowiednią kwalifitcicyą, której ważność rozstrzyga 
magistrat.

§ .7 .
Istotnym obowiązkiem członka komisyi teatralnej jest 

podpisać własnoręcznie sprawozdanie komisyi, w której to 
czynności, o ile sprawiałaby mu jakie trudności, może dać 
się zastąpić przez innego członka, obznajoraionego ze sztuką 
pisania.

§. 10.
Do czynnoćci członków komisyi teatralnej należy 

badanie kaloryferów, badanie i naprawianie wodociągów, 
badanie garderób i małych ubikacyi, badanie śrub i zawia­
sów w drzwiach, badanie światła elektrycznego itp.

§. 26.
Członkowie dzielą się na dwie grupy, z których pierw­

sza nie przychodzi na posiedzenia wtedy, kiedy druga zo­
staje w domu i naodwrót. Gdyby się kiedyś obie grupy ze 
sobą spotkały, mogą odbyć posiedzenie i ułożyć sprawozda­
nie zgodne dosłownie z poprzednicm.

Wiadomość! bieżące.
HjpmnrzefteBSa ibeteńrolosiiiśiae (z ubserwato-

yum astronom. Politechniki) » d. 7 lipca b. r.:
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Uwaga: Zmienne zachmurzenie, w południe niezna­
czny deszcz.

W ie d eń . (TBK.) Przenowiednia centralnego Zakła­
du meteorologiczne^-: na dziś:

W Galicyi wschodniej:
Pochmurno, deszcz, mierne wiatry, miernie ciepło 

niestale.
W Galicyi zacfiódniźj:
Zmiennie, opady, mierne (wiatry, niestale.

-4-  Wiadomość! osobiste. Dyrektor kolei państwo­
wych, radca dworu Stanisław Rybicki wyjeżdża dziś na' 
6-tygodniowy urlop,

Zastępować go będzie w sprawach urzędowych 
radca rcąriu p. Karol Listowski.

Ks. biskup przemyski Konstanty Czechowicz wy­
jeżdża dnia 8 b. m. z Przemyśla na czterotygodniowy 
odpoczynek.

Wacław Z aleski, szef sekcyi w ministerstwie rol­
nictwa, bawi we Lwowie.

Piotr Wojtowicz, znany artysta-rzeźbiarz, powrócił 
z dłuższej podróży artystycznej po Włoszech i bawi we 
Lwowie.

-r- Z  Politechniki. Edward Hilbricht, asystent Szkoły 
politechnicznej, rodem z Brzeżan złożył na wydziale in- 
żynieryi tutejszej Politechniki drugi egzamin państwowy.

-r- i&ianowania. Namiestnik zamianował koncypistów 
policyi w etacie dyrekcyi policyi w Krakowie: dra Sta­
nisława Stycznia i Rudolfa Krupińskiego komisarzami 
policyi.

□  Nowy Sącz. (Kor. wł.) „Beskid", tutejszy oddział 
Towarz. tatrzańskiego, urządził cały szereg wycieczek 
w góry, z których może najpiękniejszą była wycieczka 
na Śnieżrdcę, skąd oglądano wspaniały wschdti słońca. 
W sierpniu b. r. urządzi „Beskid" kilkudniową ciekawą 
wycieczkę na Spiż polski. Odbyło się też kilka wycie­
czek dla młodzieży szkoinej staraniem założonej w ło­
nie „Beskidu" osobnej sekcyi wycieczek szkolnych. 
Sekcya ta wniosła do Rady szkolnej krajowej podanie 
o subwencyę, której udzielenie wsparłoby wydatnie dzia­
łalność sekcyi.

„ I.sr. M a t r i k e n f u h r u n g  i n  N e u  S a n -  
d e z ", takiego napisu na pieczęci urzędowej uży wa pro­
wadzący metryki w Nowym Sączu, który wogóle po­
sługuje się w urzędowaniu językiem niemieckim, cho­
ciaż koledzy jego, np. w Grybowie i Tarnowie, piszą 
metryki całkowicie po polsku. Czy Nowy Sącz jest 
mniej polskim, niż G ybów  lub Tarnów ?

Również pieczęć tutejszej propinacyi brzmi dosło­
wnie : „Stadtische Propinations-Verv;altung Neu-Sandez“. 
Taki mianowicie napis widzimy na kwitach zwrotnych, 
wydawanych przez propinacyę.

Czy dzierżawca m i e j s k i e j  propinacy: powinien 
popierać niemczyznę w mieście ?

P o w s z e c h n e  s ą  s k a r g i  na nieporządki na 
głównych nawet ulicach miasta. Przedewszystkiem skra- 
pia się je dość rzadko, a nie dochodzi się do końca 
ulic, tylko najbliższe śródmieście doznaje większych 
względów. Koniec np. ul. Długosza lub część miasta 
poza dyiekcyą skarbowa w stronę dworca naieżą do

zupełnie zaniedbanych i tam ludzie wchłaniać w siebie 
muszą tysiące bakcylów z kurzu ulicznego.

Niema również żadnego dozoru na targach; pu­
bliczność kupować musi np. nabiał i drób dopiero z trze­
ciej ręki, bp przekupnie kupują i przed 10 godziną, 
chociaż niby mają to zakazane. Nasza polieya wszy­
stkiego pilnuje, tylko nie tego, co do niej należy.

N o w y  s t a r o s t a  p. Mieczysław Sfrzelbicki 
objął urzędowanie w z. m. i już potrafi* zyskać sobie 
osobistą sympatyę w mieście.

B u r z a  z o g r o m n y m  g r a d e m  przeszła 
przez miasto i okolicę d. 3 b. m., wyrządzając znów 
znaczne szkody.

A  Tablica Chopinowska w. Karlsbadzie. Piszą nam 
z Karlsbadu: Dzięki staraniom p. Gniewosza, byłego po­
sła do parlamentu, przymurowano do skały po nad ho­
telem Puppa, przy ścieżynie, prowadzącej iasem w kie­
runku kapliczki „Ecce homo", tablicę z białego marmu­
ru, na której mieści się popiersie sławnego piewcy 
z bronzu, okolone wieńcem wawrzynu z podpisem^; „Fry­
deryk Chopin".

Po nabożeństwie (mszy św. cichej), odprawionej 
dn. 4  bm. w kościele parafialąym o godz. 10 rano, na 
którem bardzo licznie Polonia zgromadzoną była, wyru­
szyliśmy pochodem z kościoła, na którego czele inieya- 
tor pomnika p. Gniewosz postępował, na miejsce umie­
szczonego pomnika. Tu zabrał głos p. Gniewosz i 
w przemówieniu pc pulsku podniósł tę okoliczność, że 
Polacy, jak ongiś na pomnik Mickiewicza, tu za ogro­
dami Puppa postawionym —  tak i teraz ku pamięci Cho­
pina chętnie ofiary składali, ażeby w Karlsbadzie utrwa­
lić pamięć piewcy polskiego. Dalej mówca po niemie­
cku w pięknych wyrazach oddał obecnemu przy tej uro­
czystości prezesowi miasta Karlsbadu panu dr. Józefowi 
Szifferowi pomnik ten w opiekę —  i powracając do 
przemowy polskiej, dał wyraz przekonaniu, ź t „nie zgi­
nęła" ojczyzna, co tanich synó w na świat wydała, którzy 
kulturę i sztukę tak wysoko wynieśli. Uczcił także w prze­
mowie obecną panią Koszutową. na której cześć z pier­
si Polonii wyrwało się krewkie „Elien".

Huczne oklaski były podziękowaniem dla pana 
Gniewosza —  a myśmy z dumą patrzeli, jak tylu Pola­
ków, ze wszystkich dzielnic Polski tu zgromadzonych, 
owiała w tej chwili jedna myśl, źc acz w ucisku i nie­
doli, żyjemy i żyć będziemy —  że „nie zginęła11 ojczy­
zna nasza.

W iadomości giełdowe.
Wie-Jeń, 7 lipca. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za towar skontyngentowany z dostawą 

natychmiastową za 100 HI. płacono kor. 6170 do 61-80,
Tendencya: spokojna.
C u k i e r  za towar sknntyngentow. z natychmiastową 

z Wiednia w całych wag. K. '75-50 dó J6' —. Rafinada secuń- 
da z dostawą natychmiastową z Wiednia w całych wago­
nach K. — do . Kostkowy prima w skrzyniach 
netto z dostawą natychmiastową z Wiednie- K. — , w ca­
łych wagonach K. -  do — beczkami do .

Tendencya: spokojna.
N a f t a  galicyjska Standard White w całych wago- 

dach z -.‘Ziemia K. 26'25 do K. 26 7Ó. W beczkach K. —'— 
no —'- -.

Nafta galicyjska z Wiertni beczkami K. 27*25 do 
K. 27-75.

Tendencya: spokojna.

Depesze z targn pieniężnego.
Wiedeń, dnia 7 lipca. Kursy giełdy wiedeńskiej: 

Losy a) procentowe: Austiyackiego Zakładu kredyt, i oblig. 
p. z r. l380 o proc. 267-50, Austr. Zakł. kred. z b. o j.  z r. 
1889 3 proc, 267*25, Towarzystwa żeglugi na Dunaju 100 
k. 1 m. zł. proc. 255-5C, Węgierskiego Banku hip. :.o 100 
zł. 4 proc. 239'—, Pożyczka serbska norm. po 1U0 fr. pr. 4 
101'50. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (B&silica) 7 zł.
19 75, Zakładu, kred. dla handlu i przemysłu po i00 zł. 
4 7 2 --, Clary zł. 40 m. k. 14s-—, Pożyczka m. fnsbruku
20 zł. 108'—. Losy m. Krakowa 20 zł. I l i '—. Pożyczka m. 
Lubiany 20 zł. 60-60, Ofen 40 zł. 195'—. Palffy 40 zł. m. 
konw. 190-—, Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 50-40, 
Czerwonego krzyża węg. tow. 5 zł. 25 35, Losy fund. arc 
Rudolfa 10 zł. 67*50, Salma. 40 zł. m. k. 233-- -, Pożyczka 
salcfcurska po 20 zł. H2*—, Tureckie oblig. prem. kolejowe 
500 fr. 185'60, Losy komunalne m. Wiednia z r. 1874 
493 -  .

Berlin, dnia 7 lipca. Banknoty austryackie 85*10, 
Spirytus —■—.

Paryż, dria 7 lipca. Trzy procentowa renta 95'4Q; 
mąka 28*85.

Frankfurt, d. 7 lipca. Austr. kred. 194*70, Koleje 
państwowe 148‘40 Disconfo 171'70, usposobienie silne.

W ie d eń , u. S lipca. Zamknięcie wczorajszej gieł­
dy pooołudniowei notowano: Akcye austr. Zakłaau kredy­
towego 62050, Akcye węgier. Zakładu l;redvt 739-50, Akcye 
Anglo banku 295*—, Akcye Uninnbanku 538-— , Akcye Lan- 
derbanku 438 25, Akcye Bankrereinu S illS ,  Akcye Boaer 
credit 1057-— — Akcye g il. Banku hic ot. —*—, Akcve 
kolei państwowych 694 —, Akcye kolei południowej 11875 
Akcye Tramway A. — , B. , Akcye kolei Slbethal
<48-50, Akcye kotei półn. 5120—■— , Akcye kolei czem. 
561'—, Akcye Al piny 6t2’lS, Akcye R:ma Alu rany i 552"--, 
Akcye Prag. Tow. żel. 2675—  —  Akcye Fabryki broni 
537-— - ,  Akcye rur. tytoń. 428-— Akcye gal. karp. Tow. 
naft, 571—  Cbligacye węgiers. indem.*!. 93 05 Renta ma­
jowa 96-80, Austr. Renta koronowa 97*05 Węg. Renta ko­
ronowa 93*—, 56 i. Listy Tow. kred. ziem. 94’40, 4 proc- 
listy Banku hip. 94*25, 4ty* proc. listy Banku hipot* 
99*70, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 110*50, 4 proc. listy 
flanku krm, 94*50 4VłJ/o listy Banku kraj. 100*35,4 proc. 
komunalne obiigacye Sauku kraj. — , Obligacye uTopi- 
pacyjne 98-60, 4p -o. Gal. noz. kraj z 189? i 9605. 4 prc* 
noży czka miasta Lwowa 94*15, Losy tureckie 186 50. Mark.

117*57, Ruble 252'—, Kredyty —*—. Alpiny — Węg'er.
k red . , Unionbank — *—, Koleje. —'y -  ros. 5 proc.
pożyczka 1906 95-60

Usposobienie: Kolej państw, i Północno - zachodnia 
osłabione z powodu spfzeaaży, ogólne usposobienie spo­
kojne.

Wiedeń. (Tel. wł.) Przyjazne usposobienie tairdu za­
mącone zostało pogłoskami o niepomyślnej śytudcyi'płuia# 
mentarnej. Zwłaszcza obawa, że upafiSTWOwienie Tow, kolei 
państwowych nie będzie dokonane W przewidywanym ter­
minie, wywołała realizacyę tych akcyj, co spowodowało ich 
zniżkę Około 7 koron.

■ • I lia , dn. 8 lipca. Przy zamkn-.eo-i wczo<-a»viej 
giełdy: Kredyty 194*75, Staaisbahny .-,3*5u l>iscoiito C6- 
mandit 171*60, Berlin, Tow. handl. 160*10 L?.u,< 203*25, Bo- 
humery 21T60, Kolej połudn, wscnodnło-pruska r . Ru­
bel za gct. 2 j 4*35, Kolej warsz.-wit.i. —■—, Kolej mo­
rsa śródziemnego —*—; Kolej Meridionslna 132 90, Loty 
tureckie U a 69 Renta włosi;.* „Harpener“ kopalnia
-fęg.a 197-75, Kolej Marteofcurg-Mławka — Konsolidb- 
cye —-■— Lombardy 23*—,  Kolej Henry 121*40 NiemięciU 
bank narodowy U 3-— Kanada Pro-erreó 158-90, Akcye że­
glugi hambuiskie; 1C7 25, Kurs warszawski —*—, Huta 
-Donnersmark" 293-10. 31/3 prc. renta rosyjsAa z r. 1894 

— , 3-T pic. rente rosyjska 7640 4 prc, rentk i-ośyjska 
z r. 1902 83*80 4>/a prc. ‘epta rosyjska z r. 1905 S6 - -  
Rheinische Stahlwerke 16610, Gelsenkirchen 188*50.

TScriCffi, 8 lipca. 4 proc. węgierska rema złota 
—*—, węgierska renta koron?wr —*—, Austi akcye, Kre­
dytowe 194-75. Staatśbahny 148*50, '^nnbardy 23*—, Dł- 
sconto Comahdit 17/60, Ruble 214*35

Tendencya: silna.
łP ran K fiu rt, dn. 3 lipca. Wczorajsza giełda wie­

czorna: A.-siryacka renta pamei -owa— , Austr. renta 
srebrna 99*20; Austr. renta atuta 98*40, Austr. akćye kre­
dytowe 19490, Staatsbcliuy 148‘5P, Lombardy 22*80 <s-proć. 
austr. renta koronowa —*—.

Tendencya: siina.

Taid zbożowy i towarowy.

B e t a p e s s t ,  dn. 7 lipca. Pszenica na kwiecień 1908 r. 
I —*— do —*—, Pśzen*ca na wa; oć L_*— do —*—.

au yG\jt uw ici na ni aj ii/uo iuilu ;u — ■— ag. -r-■-*-
Owies ns paż&ziern. od 849 do S'50. Owies na kwie 
cień 190T d'* l—, kukurudza na siei p. a j  7*19 do 7-20,
kukurudza na lipiec od — 0 do —-o Rzepak na niaj, 
1908 0*— do 0 —, Rzepak na siei pień od 16’45 do 16*55. 

Pogoda: pochmurno.

Targ nierogacizny.
Oryginalny telegram Józefa Saborsky’egó i Synów 

Wiedeń St. Maty.

Wiedeń, 7 lipca.
Na targ nierogacizny przywieziono ogółem 10 .53? 

sztuk świń, między temi 6505 galicyjskich. Ceny 
za tuczne świnie węgierskie 117 do 120 h., za galicyj­
skie młode świnie 90  do 120 h. wyjątkowo —  za 
kilogr. żywej wagi.

1  naszej Administracy, złożyli:
Na T. S. Lc
Wiktcrya Nowakowa z Alwernii kor. 5 zamiast mszy 

św., a. 6 kor. zebrane z gry w preferansa.
M. Morawska zebrane przy kartach w Kujdaócrch 

koron 3.
Na rodzinę śp. bohatera Barto :tza Głowackiego.
Włodzimierzowie Godlewscy re  L owa kof. 20-02.
Zygmuś Wojciechowski 40 halerz:

Z przekładów rozpocznie „Słowo P .“ v  pierwszych dniach 
lipca, w odcinku lub w dodatku powieściowym, p o  
wieści:

MAURYCEGO LEBI ANC
Arsen Łupin wałczy z Sherlokiejc Holmesem:

„JASN6 WŁG5A DAMa“
Gabryeli Reuter „^YNOWIE", Marlona Grafworda:

„ARETHUSA" i w. Innych.
Po ukończeniu bieżących utworów „Słowo Pol­

skie rozpocznie druk powieści młodego i wysoce uta­
lentowanego pisarza

Artura Ćwikowskisjo
p. t. „Pielgrzj mi'1

oraz znanych chlubnie czytelr-ikom „Słowa Polskiego" 
pisarzy:

Aliny Świderskiej 

P. t. „□TarcLdjo.o lsa.aozi©3“
KAZIMIERZA ROJANA

P*t.  JtK8IĄŻĘ KOLEGA".
NAKŁADEM TOWARZYSTWA WYDAWNICZEGO
 wyszły i są do nabycia w księgarniach — -— -

następujące prace

Romana Dmowskiego:
NIEMCY, ROSYA I KWESTYA POLSKA. Str, X!jl 

i 271 . —  Kor. 5-—
Myśli nowoczesnego Polaka. Wydanie trzecie, powię­

kszone, str. 280 . —  Kor. 3*80.
Wychc-ditwo i osadnictwo. Część pierwsza, str. 109. 

Kor., 2*— -
Odpowiedialny redaktor: Józef Ziembiński.

Zdrukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.
Na&ad&m Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. • og

Papier z fabryki Tow. akc. Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu


